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U C H W A Ł Y  S E J M O W E .

IZBA SENATORSKA I POSELSKA
Stosownie do przedstawionego im prze/. Komissye 

Sejmowe projektu,  i po wysłuchaniu tychże Komis- 
syi przekonawszy się o ważności formowania Legio* 
nów Litewskich i Wołyńsk ich ,  uchwali ły co nastę­
pu je :

Art .  I. Rząd Narodowy i W ód z  Naczelny zajmą 
się niezwłocznie obmyśleniem stosownych środkow, 
aby dwie Legije : jedna Li tewsko-Zinudzko-Biało-  
ruska pod nazwiskiem Litewskiej ,  druga Wołyńsko-  
Podolsko - Ukraińska pod Nazwiskiem Wołyńsk ie j  
uformowane były.

Art .  2. Ki ■edyt na pokrycie kosztów formowa­
nia tych Legij pot rzebny Izby Sejmowe Rządowi Na­
rodowemu otworzyć dozwalają.

Niniejszą Uchwałę po nadaniu Jej przez Izbę Sena­
tor ską i Izbę Poselską mocy prawa zalecamy i rozka­
zu jciuy umieścić w Dzienniku Praw,  oraz przesłać do 
Sena tu,  Kommissyi Rządowych i wszystkich W ł a d z  
Kra jowych ,  a  w  szczególności zalecamy Kommissyi 
Rządowej Sprawiedliwości,  piHwo niniejsze jako ma­
jące  wszelką moc obowiązującą ogłosić.

Dan  w Warszawie dnia 3 Lutego 1831 r.
P r e z y d u j ą c y  w Senacie (podp-.) M ią czy u sk i U '.
Marsz: Izby Poseł: (podp) W ł .  H r .  O strow ski.
Sekretarz Senatu (podp .)N iem cew icz.
Sekreta rz  Izby Poseł,  (podp.) Naw: Czarnocki.

Nim przedstawiony Sejmowi Królestwa Polskiego 
wraz ze Sprawo zdaniem projek t  do Budżetu ogól­
nego kraju na rok 1831 i specyalne dla W ł ad z  Etaty 
uzyskają Izb Sejmowych potwierdzenie,  tez Izby na 
przedstawienie Rady Najwyższej Narodowej i p rze­
łożenie Ministrów uchwalają co następuje:

Artyku ł  I .  Na rachunek Budżetu przez Sejm u- 
chwalić się mającego Rząd Narodowy upoważniony 
zostaje temczasowie do otworzenia właściwym Kom- 

inissyom Rządowym kredytu  na wydatki następujące:
a. na d łu g  publiczny . . . .  z łp.  7,784,000.
b. dla Kommisyi Rządowej Wojny — 22,000,000.
c. na żywność i potrzeby wojska —  30,000,000.
d . na wszelkie inne wydatki  Admini­

stracyjne zwyczajne i nadzwyczajne,  
jedna czwarta część summy budże­
tem proponowanej  to jest :  — 7,439,873 gr .  13.

Ogółem złp.  (57,223,873 gr .  13.
Ar tykuł  2. Kredytem tym Rząd Narodowy zarządzać 

będzie już dla zadość uczynienia zaszłym zobowią­
zaniom, już ku zaopatrzeniu po trzeb  wojska, już na- 
koniec do pokrycia wydatków etatowych Budżetem 
Izbain przedstawionym projektowanych.

A r tyku ł  3. Ilia zaspokojenia tych wydatków,Rząd 
Narodowy,  upoważnionym jest zarządzić pobór  po­

datków', na zasadzie Ustaw dotąd obowiązujących, ' i  
użyć wszelkich kapi tałów własnością Narodową b ę ­
dących,  a to na osnowie wyżej powołanego budżetu.

A r tyku ł  4. Wykonan ie  niniejszej Uchwały Rządo­
wi Narodowemu poleca się.

Niniejszą Uchwałę po nadaniu Jej przez Izbę S e ­
natorską i Tzbę Poselską mocy p r awa ,  zalecamy i 
rozkazujemy umieścić w Dzienniku Praw,  oraz p rze ­
s łać do Senatu,  Komissyj Rządowych i wszystkich 
Władz  Krajowych ; -ti w szczególności zalecamy Ko- 
missyi Rządowej Sprawiedl iwości ,  prawo niniejsze 
jako mające wszelką moc obowiązującą ogłosić.

Dan  v. Warszawie dnia 3 Lutego 1831.
(pod p isy  ja k  w y le j .)

R z ą d  N  a r  o d o  w y .

R o d a c y !
Połączone Izby Sejmowe w wykonaniu Uchwały 

Swej z dnia 29 Stycznia r.  b. powoławszy nas do 
sk ładu Rządu Narodowego,  powierzyły Nam W ł a ­
dzę Najwyższą przez tęż Uchwałę określoną.

Wolnym wyborem i zaufaniem Reprezentantów Na- 
r edu zaszczyceni do Was wznosimy głos nasz. Spół-  
ro.iacy,  dla wynurzenia Wam, iż przyjmując powie­
rzoną Nam Wł adz ę ,  sprawować ją będziemy z tent 
ni co graniczeniem poświęceniem się, jakiego obecne 
kraju położenie i ocalenie bytu Nas/.—go wymaga.

Niezachwiane śmiałe i wytrwałe dążenie do us ta­
lenia niepodległości  Narodu , lego szlachetnego ce­
lu powstania Naszego,  wyłącznie wszystkiemi dzia­
łaniami naszemi powodować będzie.

Rodacy ! święty ogień miłości Ojczyzny i swobód 
k tórym wszystkich mieszkańców ziemi Polskiej se r ­
ca pałają;  wielkie oliary jakie już ponieśliśmy i j e ­
szcze ponieść gotowi jesteśmy,  zapał  mężnych W o- 
jowników Naszych, gorliwe władz wszelkich ubiega­
nie się ku dobru ogólnemu : oto są najmocniejsze 
r ękojmie przyszłych powodzeń naszych.

Opatrzności Najwyższegoji dobrej  Naszej sprawie u. 
fając, spólnemi si łami dążmy do zamierzonego kresu.

Dan w Warszawie dnia 1 Lutego 1831 r.  
(podpisano) X .  A. C zartoryski.

W .  N iem o jew sk i.
M oraw ski.
R a rzy k o w tk i.
Lelewel.

P O S I E D Z E N I A  I Z R  S E J M O W Y C H
( D a lszy  c ią g ) d . 1. b. m. o godzin ie  t) w wieczór..

I Z R  A P O S E L S  K A
Tymowski  był  za pro jektem ale chciał  wiedzieć, czy 

Sejm ma być zalimittiwany, czy Koinmissye Skarbo­
we pośpieszą z przedstawieniem projektu budże to ­
wego,  a co do summy 42,000,000 pożyczki zapytał  Z.  
Ministra Skarbu ,  na co ta pożyczka obróconą została?
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2 .  Ministra Skarbu.  22,000,000 są 'w  Skarbie jak to 
.przekonywa p ro jek t  tlo budżetu, 10,000,000 użyto na 
wsparcie Banku; 2,080,000 na potrzeby wojska, ko ­
szta pożyczki-, t ranspo r tu ,  p rzebicia  sztab na mone­
tę  wynoszą 2,400,000 z ip .  (Szmer i powszechne nie- 
ukonlentowanie Reprezentantów). KóSzta pożyczki 
3 i p ó ł  od sta nie b y ły  zbyteczne, bowiem w poży­
czkach innych krajów daleko większe się okazują. 
Za dobra T erespol zapłacono 1,300,000 złp. W  cza­
sie by tnośc i Cesarza na koszta koronacyi 333,000 
z ł p . ,  k tó re  m ia ły  być przez Skarb  Rossyjski zwró­
c o n e .  N akoniec 4,000,000 z łp .  użyto w zastępstwie 
Kommissyi Przychodów i Skarbu na spłacenie zaku­
p ionych  dowodów Kommissyi Centra lne j  Likwida- 
cyinej oraz forszusa czynione od czasu 20 Listopada 
r .  z. Na cerkiew G recką kupiono 2 domy przy Zam ­
ku na plac i zapłacono 580,000 z łp .  (gdzie mieszka 
Ś barbo ri  'R es taurator)-  Na papiern ię  w Jeziernej 
187,000, nakoniec na m agazyny zapasowe w W arsza­
wie i na P radze wydano 740,000 z łp .

Tymowski. Marnowano pieniądze, kupowano do­
b ra  prywatnych, kiedy narodowe sprzedawano.
, S o łtyk  Roman łączy się’ w zdaniu z Tymowskim 
prostu je poprzednią  pom yłkę^że  nie 10,000,000 ale 
1 i p ó ł  przez Rząd Pruski zostały zatrzymane; oświad­
cza: że zaufanie w Rządzie je s t  położone, ale ręko j­
mia w odpowiedzialności Ministrów i g łośnie za p ro ­
jek tem .

W itkowski wnosi odmianę redakcyi co do b rzm ie­
nia pro jek tu  i dodatek  w art.  3 n a  ra ch u n ek  bu d ie -  
iu  tym cząsow ie ; jest za pro jek tem .

W ę żyk  popiera zdanie W itkowskiego, zgadza się 
z Morozewiczem i wyjaśnia; że d o b ra -T e re sp o l  m u­
siały być kupione a z miasta tego miano zrobić twier­
dzę z przyczyny tej, że Rossyanie ufortyfikowali Brześć 
Litewski.

Kaczkowski. D ług  publiczny nazwał fa c y e n d q , Mi­
nistra , który kraj z panem swoim opuścił a dzrś 
grozi krajowi ogniem i mieczem. Co do pozycyi 4 
ar t .  2. Jakkolwiek p ro jek t do budżetu b y ł  roztrzą­
sany przez Kommissarzy Sejmowych, dopełnia on n ie­
ufności od dyktfatury doznanej i dla tego jest za assy- 
gilowaniein ryczałtowego k redy tu .

Chomcntowski tłumaczy się na głosy  Morozewicza 
i Ledóchowskiego i oświadcza, że nie u trzym ywałaby  
zerwać związki dyplomatyczne i nie m niemał aby r y ­
czałtowe oznaczenie k redy tu  było  im na przeszko­
dzie. Sądził że ponieważ ustanowienie budżetu nie 
zabierze więcej jak miesiąc czasu, antycypować zby­
tnie nie należy i dla tego pop ie ra ł  wniosek ryczałto­
wego otworzenia kredy tu  i przystąpienie do roztrzą­
sania budżetu.

W dalszej kontynuacyi rozpraw  nad pro jek tem  k r e ­
dytowym Marszałek udzie li ł  głosu Z. Ministra S k a r ­
bu, k tó ry  objaśnił że pierwsza rata summy należnej 
Prussom za ustąpione dobra i kap i ta ły  w Królestwie 
Polskiein już wypłacona została, że żądana w p ro je ­
kcie kredytowym  suinina 4 miliony k ilkakroć sto ty- 
sięcy je s t  ra tą  d rugą ,  która w 4ry tygodnie po ex- 
tradycyi dokumentów Wypłacona być winna, że w o- 
gólną summę wchodzi nie więcej jak  400,000złp .  za 
dobra położone w Obwodzie Białostockim k tóre  po 
re trocedow aniu  dóbr tych RządowiRossyjskiemu mia­
ły  być zwrócone. C° głosu Posturzyńskiego o- 
świadcza, że Rząd Narodowy przedsięweźmie środki 
aby nie stracić na zniżonym kursie  listów zastaw­
nych. Co do art.  3 zaspokoił troskliwość Członków 
zapewnieniem, że w nim wzmianka jest tylko o k a p i ­
ta łach  narodową własnością będących, nakoniec co

do ogółu p ro jek tu  gdyby Rząd przychodził z ż.ądar 
niein ryczałtowego kredytu  u ięce jby  ściągnął zarzu­
tów Izby, jak  się to dzieje we Francyi,  Anglii i innych 
konstytucyjnych narodach, gdy tym czasem szczegó­
łowe pozycye oświecają Izbę o potrzebach.

Chomentowski. Głównym przedm iotem  rozstrzy* 
gnienia jest, czy k redy t ma być ryczałtowy czy szcze­
gółowy, bo że być musi, nie podpada wątpliwości. Roz- 
ważyć je d n ak  należy szczegółowe pozycye, co do a r ­
ty k u łu  2 pozycyi 1 stosunki miedzy P russam i a Pol­
ską nie są rozstrzygnięte; przewidziane, z naszej więC 
strony wypłata nie może być dopełnioną p rzed  ozna­
czeniem stonowczem tych stosunków, boby to by-'o 
zbytniem  zaufaniem z jednej  strony; równie od­
mówienie wypłaty, jak  to Z. Ministra S karbu  oświad­
czy ł,  by łoby  zadraśnięciem politycznego interessu; 
i z tego względu oświadczył się za ogółowym k re d y ­
tem który koniecznym uważa, ile że rozrządzenie nim 
powierzamy Rządowi zaufaniem naszem zaszczycone­
mu. Summę kredytu  52,009,000 dla wojska uważał za 
zbyteczną z przyczyny że Sejin na każde żądanie Rzą­
du w razie po trzeby  dalszy k re d y t  udzielić może; 
wnosił przeto aby summa ta by ła  zmniejszona i aby 
niezwłocznie do roztrząsania Budżetu przystąpić.

Swidziński. Ponieważ Izba nie w y  rzek ła ,  że się roz­
wiązuje , i nie! mniema aby się rozwiązać mogła , 
prze to  b y ł  za utworzeniem ograniczonego kredy tu  
i to ryczałtowego.

Morozewicz utrzymywał: co do summy przypada­
jącej Rządowi P rusk iem u, że wyrzeczenie w tym 
punkcie  i okazanie się dla sąsiadów aczkolwiek,mniej 
łaskawych ze strony naszej sprawiedliwymi, nietyl- 
ko szkodzić ale nawet w drodze dyplomatycznej po* 
inodz może, oraz że wyszczególnienie pozycyi k r e d y ­
tu dla każdego m in is te ryum jes tkon ieczn iepo lrzebne ,  
przeto o ś w i a d c z a  s i ę  z a  z a s a d ą  projektu .

Ledóchowski Jan zgadza się z Morozewiczem i nie 
radzi używania repressaliów boby to wpływało na 
szwank papierów publicznych; mając oraz na uwadze, 
że wojskowe wszelkie potrzeby zaopatrzyć należy, je*t 
za projektem.

W iśniewski ża lił  się .na pośpiech w podaniu p r o ­
jektu  i wspólnie z Tymowskim żądał wyjaśnienia, czy 
Sejm będzie zalimitowany przed zatwierdzeniem Bud­
żetu. Sprzeciwiał się zatwierdzeniu kredytu  Pozycyi 
4tej Art. 2. jako niepotrzebnej (śmiech powszechny) 
zapyta ł czy 220,0000,0 są w sztabach czy wmonecie i 
w długiej inowie rozwodził się za oświadczeniem p r z e ­
ciw Projektowi.

M arszałek  odpowiedział, że gadanina ta nie zgadza 
się z przedmiotem Projektu przedstawionego i og ło ­
s i ł  dyskussyą za ukończoną co do Człońków Izby Po­
selskiej.

Z. Ministra Skarbu objaśnił ,  że dochody D óbr  i K a­
pita łów odstąpionych przez Rząd Pruski są w posia­
daniu Skarbu Królestwa Polskiego i tylko extradycya 
Dokumentów nie n a s tą p i ła , że urzędnikom wszyst­
kim w Etatach na rok  bieżący potrącono 1/3 część pen- 
syi a innym połowę, tak  że mało k tóry  bierze więcej 
nad 12,000; że wpozycyi 4lej są zamieszczone fundu- 
szenależące do szpitalów, instytutów i t. p .  i u sp ra ­
wiedliwiał konieczność przyjęcia P ro jek tu .

Z. Ministra sprawiedliwości gruntownie pop ie ra ł  
potrzebę przyjęcia w zupełności projektu . P rzys tą ­
piono potem do notowania co do Art. 2go. Czy k r e ­
dyt ma być udzielony w szczególności czy ryczałtowo?

Większość 51 głosów przeciwko 31 była za udziele­
niem Kredytu wszózegółach. Po czem przystąpiono 
do wetowania na ogół projektu , który przyję ty został
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$8 głosami przeciwko 10. (Kilku C złonków  w yszło
po pierwszem wotoyvaniu.)

M arszałek  udzie l i ł  Izbie następne szczegóły:
L. ZeLubowidzki D eputowany cliociaz uwolniony  

z p o d  aresztu przez są d ,  nie zada zasiadać w Izbie, 
dopóki się zup ełn ie  nie uniewinni.

Swirski wnioskow ał aby go Senat zu p ełn ie  ru ­
gow ał.

2 .  Odezwę Rządu Narodowego aby tenże b y łu w ia -  
damiany o Projektach przy odesłaniu  ich do Itom- 
missyi Sejm owych, aby cz łonek przez Rząd d e lego ­
wany b y ł  do czynienia uwag w tychże Koininissyach,  
•nadmienił przy tein 2e Kom missy om Sejmowym doda­
ni zostaną Pisarze do utrzymywania Protokułu P osie­
dzeń tychże Kommissyi, poczein solwował Sessyą na d. 
3 b. in. godzinę 10 z rana:

O d p o w ie d ź  n a  A d r e s s  L i tw in ó w  z łu Łony  S e jm o w i  
n a  d n iu  21 S t y c z n i a  1831 r.

J lo d a c y  Z iem  L i te w s k ic h ,  Tl o ł y n i a , TJkrainy  
i  P o d o la  !

Oddychając Narodow ą na wolnej Ziemi Naszej swo­
bodą , w imie ujarzmionych Ziomków , którym je-  

• szczc o prawdziwych uczuciach wyrzec nie wolne—  
napisaliście i podali do Sejm u akt w dziejach Narodu  
Polskiego na zawsze p am ię tn y— B y ł  on odczytany  
przy obecności D cpulacy/ Wbszej, w obu Izbach , 
z najżywszem uniesieniem jakie pochodzi z serca  
przejętego ku W am  braterską m iłością—  Uznały go 
ob ie  Izby Za Akt N arodowy, poczytały za pierwszy  
krok jawny , którym Ziomkowie ujarzmieni , a do 
wspólnej sprawy przez Manifest obu Izb na dniu 20 
Grudnia pow ołani,  do powszechnej sprawy powsta­
nia Narodowego przystąpili ,  i postanowiły A k t  rze ­
czony o g ło s ić ,  a w myśl j e g o ,  Wam na ziem ię N a ­
szą schronionym i wspólnym Ziem Litewskich, W o ­
ły n ia ,  lUkrainy i Podola, Rodakom niniejszym odpo­
wiedzieć.

Wasz Akt przypomina odwieczne obudwóćh N aro ­
dów P olsk iego  i L itew skiego związki —  Pamiętni są 
Polacy, jak Wasi potężni Jagiellonowie obydwom za­
równo panując Narodom, zapewniali ich pomyślność  
i s z c zę śc ie—  Pobratane Narody Unią Lubelską, w je ­
dną Rzeczpospolitą  zlane , wspólnie jednejże  sławy  
b r o n i ł y ,  tychże powodzeń , tychże niedoli zarówno  
dozn a ły .  Razem też upadły: podstępem , przemocą,  
niecn ym  rozbojem politycznym rozszarpane. Spra­
wcy nieszczęść zostali kolejno nawiedzani od sprzy­
m ierzeńców naszych; a p rzecie  mała dotąd cząstka 
nas Polaków stanęła w możności upomnienia się o 
n iep od leg łość .  My W as Rodacy Ziem L itew sk ich ,  
W o ły n ia ,  Ukrainy i Podola , «i« sprawy Narodowej  
powołujemy; m y  pomni na Braterstwo, które z W a ­
mi Nas jed n oczy ,  na wspólną krew Naszą, podaje­
m y W  nm ręk ę ,  abyście powstali,  z  pod jarzma dźwi­
gnęli się i z niewoli wydobyli.

W aszym  Aktem pow ołujecie  Nas Reprezentantów  
Królestwa P olsk iego , abyśmy w imie Ziomków Wa­
szych działali,  przyjm ujemy ten poi uczony od Was 
Mandat do czasu, w którym ujrzem y w gronie Na-  
szem  Reprezentantów Ziem W aszy ch . Cieszym y się  
dzisiaj, że w obu Izbach mamy C złonków  z Zabu­
żańskich i Zaniemeńskich krain, cieszym y się tym  
więcej oczekiwaniem, żc wkrótce własna W asza R e-  
prezentacya wspólnie z nami s iedzieć i radzie za­
cznie; wkrótce w miarę wyzwalania Ziem W aszych ,  
Izby nasze od W as przybywająceini napełn iać się b ę ­
dą Reprezentantami.

W ła d a ł  niedawno nami jeden i tenże  sam Mocarz

Mikołaj. Nad W am i jako ujarzmisiał Cesarz R os-  
syjski— Nad nami jako Król Konstytucyjny. Ale on 
Królem Konstytucyjnym być nie umiał, s ta ł  się wiaro- 
łom cą , a tein smełn nas się w yrzek ł,  i od w sze lk ie ­
go ku sobie zobowiązania wolnych zostawił.  On po­
dobnie i Wam słowa niedotrzym ał. On m ia ł  W a m  
zachować prawa Narodowe i nadać Ustawę K onsty­
tucyjną; nakazywały mu to uczynić przyrzeczenia p o ­
przednika i traktaty: On przecież  W as u c iska ł i  
resztę  Narodowych praw odejmow a ł  i n iszczy ł,  i za­
pow iedział Wam, że więcej Polakami być nie macie.  
Polacy Ziem Litewskich, W o ły n ia ,  Ukrainy i Podo­
la, Cesarz Ross-yjski Mikołaj n iepraw nie  W a m i w ła ­
dał; on W a s od wszelkiego ku sobie zobowiązania  
wolnymi czyni. Doznajecie owszem od niego gwałtu.  
On Obywatelów Ziem W a szy ch  porywa i precz ku  
S yberyi uwozi, on prawdziwych uczuć ani słuchać  
nie chce, ani objawić dozwoli.

My W aszej woli powiernicy, oznajmujemy że w sze l­
kie Akta po łączen iu się  naszemu i n iepodleg łośc i  p rze ­
ciwne pod b r o n i ą  Mikołaja w Guberniach,Powiatach,  
lub gdzie bądź przez Obywatelów, lub pojedyńcze  
osoby w yrzeczone, jako n iew ołne, postrachem i wy- 
m usem  wyjednane, za n ieb y łe  poczytujemy i za nic  
nicznaczące ogłaszamy; a w tych jedyn ie  wolę i u- 
czucia Obywateli Ziem W aszyoh widzieć będziem y  
i uznamy, które po ustąpieniu z tych Ziem W ojsk  Ros-  
syskićh  napisane będą.

My W aszej woli powiernicy , obiecujemy i zarę­
czamy W am  dokładać wszelkich usiłowań, abyście  
do swoich praw powrócić m ogli .  N ie  chcemy W a m  
Żadnych narzucać; Wam samym zostanie oczyścić W a ­
sze miejscowe Polsko-Litew skie zwyczaje, ustawy, 
lnstytucve, od arbitralności ukazów-, a w miarę jak  
W a sze  potrzeby wymagać będą, co W a sze  św iatłe  
zdanie uzna dogodnem , poprawić i u lepszyć. Ale W y  
odnawiacie z Nami starodawną jedność i Unię N a­
rodów ; my więc chcem y abyście wspólnie z N am i  
dla obu Narodów KonstytUcyą uchwalil i ,  i wspólnie  
z Nami o K oronie  Polskiej w yrzek li ,  aby ją powie­
rzyć tem n, kto się jej godnym  okaże.

Bracia Litwini,  W ołyn ia ,  Ukrainy i P od o la ,  W y ,  
którzy jesteście  z N am i!  bierzcie za o r ę ż ,  który  
Wam podajemy. Z polecenia N aszego  twórzcie bra­
tnie hufce i s/.pieszcie z nami do Ziem W aszych ,  
ażeby ujarzmionych Ziomków wyswobodzić'— Tern-  
Żc jesteśc ie  co i m y upragnieniem wolności i n ie ­
p o d leg łośc i  przejęci,  jednostajną serca Wasze d z ie l­
nością biją; jednoż  uczucie na p o le  w ojenne p o ry ­
wa. Idźcie Ziomkom W aszym  p o w ied z ieć ,  że  w y b i­
ła  godzina wyzwolenia z niewoli , pospieszajcie  z N a­
mi n ieść  im pom oc, aby powstali—  Do b o j a — Do  
broni Bracia !

r a p p o r t  K o m i t e t u

do  p r z e j r z e n ia  p a p ie r ó w  P o l i c y i  t a j n i j  u s ta -  
, now'ionego.
T ak  szeroko rozgałęz iona  polieya ła jna , wymagała  

znakomitych funduszów. W y d a tk i  t e ,  n i e  m o g ły  do­
tąd być obrachowane. Wiadomo t y l k o , że skarb  
"królestwa p ła c i ł  bez żadnego Względu na p rzełożą-  
.nia Sejm ów , z ło tych  1 8 0 , 0 0 0  rocznie n a  utrzymani*  
policyi tajnej. Ze skarbu 1'ossyjskiegO obracano na 
tenże cel 14,000 dukatów rocznie .

Mnićj zapewne kosztowały pensye  szp iegów , jak  
l ikwidacyc ogromne kosztów na słowo ich przyjm o­
wane. Pensyą  wypłacano z łotem , w ed ług  kalendarz*  

ruskiego.
Odznaczających się gorliwością ajentów obdarzana  

gratyfikacjam i. Pisarz SzUja, o trzym ał w r.  1829 od
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J .  C. M. W .  Ksiec ia Cesarzewicza za odznaczającą się 
-gorliwość dukatów 50. — Dnia 9 Lutego 1830r.  Ma­
lt rott  podał  w skutku rozkazu,  do g ra tyf ikacj i ,  dwóch 
swoich najzasłużeńszych ajentów, k tórzy obserwowali 
więzienia Karmel ickie w czasie processu o zbrodnią  
stanu.

Posuwano wreszcie podłość do tego stopnia,  źe p r o ­
ponowano za usługi  szpiegowskie szafować u rzęda­
mi ,  rozdawano o r de ry  i przywileje na szlachectwo.

Tak więc w narodzie ogłaszanym za wolny,  obok 
rządu kons ty tucyjnego,  którego zasadą jest jawność,  
u two rzy ła  się tajemna i przemożna władza,  niewi­
dzialny d rugi  rząd wyższy nad konslytucyą,  mający 
swoję siłę,  swoje prawa i przywileje,  swoich s ł ug ,  a 
zatem i swoje cele.

Jakież by ły  te cele, dla których dopięcia potrzeba 
by ło  zaprzysięgać ślepe i nieograniczone posłuszeń­
stwo i wieczną t a jemnicę:  t rzeba by ło  gromadzić 
w j e d n ć m  przedsięwzięciu tylu zaprzedanych ludzi,  
i  sk ładać w ich ręce władzę najwyższą rozrządzania 
wolilością osobistą obywalelów?

Cel znikczemnienia na r odu ,  st łumienia wszelkich 
uczuć pat ryotycznyoh , okazywał  się wyraźnie w ja­
wnych działaniach obalonego rządu.  Zniesiono wol­
ność d r u k u ,  ograniczono wolność nauczania,  zam­
knięto sejmy,  śmiałych i nieustraszonych re p r ez en ­
tantów więziono albo prześladowano.  Te  wszystkie 
gwał ty widocznie dowodzi ły ,  że Cesarze lłossyjscy 
•żałowali utworzenia Polski  konstytucyjnej ,  p rzes t r a ­
szyli  się dzieła swojego i zamierzyli  je  zniweczyć.

Do tych samych zamiarów użyta była po l i c j a  taj­
na.  Wspierała ona przewrotnośc ią ,  zdradą,  gwał t em,  
p r ze ku ps t wem ,  jawne zamiary Rossyi.  Otoczywszy 
wszelkie władze rządowe ,  śledzi ła i donosiła ich 
l ibe ra lne  skłonności ,  szpiegowała myśli pojedyn­
czych osób,  prześladowała wszystko, co tylko tchnęło 
mi łością swobód i narodowości .

Dla tego to ,  z pociechą uwiadamiał  Cesarzewicza 
Makrot t ,  że po śmierci  Bielińskiego, n ie m a  już wSe-  
nacie żadnego,  tak śmiałego i otwartego jak on pa- 
t ryoty.  Dla lego układano zawczasu listę l iberalistów 
czyli pat ryptów polskich,  i rojal istów czyli p rzywią ­
zanych osobiście do dynastyi  rossyjskiej ,  znaleziono 
j a w  aktach Roźnieckiogo. Dla tego przestrzegano W. 
Ks ięcia ,  o z łym wyborze miejsca na Uniwersytet  i 
Szkoły w Krakowie ,  gdzie i forma r z ą d u ,  i zamek 
Królów Polskich i mogiła Kościuszki,  obudzać musi 
pat ryotyczne wspomnienia,  i rozniecać miłość ojczy­
zny i wolności.

Drogą  demora l i zac j i  i c i emnoty ,  s tarannie r o z ­
szerzaną,  prowadzić nas chciano do upod lenia,  do 
zapomnienia naszej przeszłości,  naszych praw,  i pod­
dania się nikczemnego pod absolutne j arzmo samo- 
władzców północnych.

Takie zamiary niebespieczne b y ł y  nie tylko dla 
Polaków,  k tórym zapowiadały zupe łną  zatratę naro ­
dowości ,  ale nadto groźne dla Eu ro py  całej; bo szczę­
śliwa p r ó ba ,  utwierdzenia tym sposobem niewoli 
w narodzie , j ednym z najstarszych w używaniu wol­
n o ś c i ,  by ła by  skłania ła  Moskwę do użycia podobnych
środków dla ujarzmienia innych ludów i rozszerzania
despotyzmu swojego.

Jęczeli mężowie cnotliwi a prześladowani nad tak 
okropnym stanem ojczyzny,  i grożącym je j ,  ok ro­
pniejszym jeszcze losem. Waleczna młodz ież nie 
mogła s c i e r p i e ć  dłużej  obelg wyrządzanych prawom 
i god ności na rod u. Pamiętne '  Wypadki 29 Listopada,

)
zgruchotały wznoszoną przez lat 15 budowę despo­
tyzmu , zerwały sidła zastawione na nieszczęśliwy 
na ród  , i wydały urzędników i s ług  pol icj i  tajnej 
w ręce sprawiedliwości .

Spodziewa się Komi te t ,  iż prze jrzen ie  ogromnych 
jej archiwów postawi go w możności wydania p rzed  
narodem prawdziwych twórców i projektantów tej 
bezbożnej instytucj  i, których Rożniecki,  Łubowi Jzki  
i tylu innych,  byli  t y lk o , jak się zda je ,  ślepemi na­
rzędziami.

Nie doszła do zamierzonego celu polieya tajna,  ale 
zrządziła w przeciągu lat p i ę tnas tu ,  okropne szkody 
w naszych prawach,  a może i w naszym charakterze:  
spodl i ła i z łudzi ł a wielu , k tórzy dawniej dobrze  się 
zasłużyli  k r a j ow i , którzy i nadal  pożytecznie służyć 
mu mogli.

Ludzie przewrotni  i zaprzedani ,  nikczemne narzę­
dzia Moskwy, użyte do ujarzmienia Ojczyzny, widzieli 
w poWszechnćm zepsuciu,  źródło niegodziwych Zy­
sków i nagrodę niecnych swych czynów; i okropne 
skutki  samej instytucyi zwiększyli jeszcze ogromem 
osobistych zbrodni i ciężkich przestępstw.

Czas więc, abys ię  dowiedziała Europa,  jakie by ły  
zatrudnienia Cesarzewicza,  przez lat 15 jego abso­
lutnej  w ład zy ,  nad tą nieszczęśliwą częścią dawnej  
Polski.  Odpycha ł  od siebie z pogardą mężów szano­
wnych,  do kraju przywiązanych,  śmiałych w obronie 
prawdy;  a przypuszczał  do ł a sk ,  do względów i pou­
fałej  rozmowy Szlejów i Makrottów. Od ludzi lak 
przewrotnych,  tak nieoświeconych, nauczany o s t a ­
nie rzeczy krajowych,  o sposobie myślenia mieszkań­
ców: nie dziw,  że ł a m a ł  najuroczyściej zaręczone 
prawa wolności -obywatelskiej: nie dziw, źe z obrazą 
stopnia swojego, posuwał  się do osobistych gwałtów, 
k lórych powodów domyślać się częstokroć nie mog ły , 
smutne jego uniesień ofiary: trafił  na usłużnych Se- 
j a n ó w ,  odnowił  czasy T ybe ryusza ,  p r z y w ; - « i ł  n a r ó d  
do rozpaczy , i zmusi ł  go wreszcie do rozpoczęcia 
tej świetnej r ewolucj i ,  która skończyć się musi, albo 
zupełną zagładą,  albo ustaleniem jego niepodległości .

Na tern kończymy rappor t  niniejszy tymczasowy; 
zostawiając obszerne i szczęgółowe opisanie działań 
pol icj i  tajnej do ukończenia powierzonej nam pracy.

Pomnażają się codziennie mą teryały  do tego wa­
żnego dzieła.  Wykryją się z nich nie tylko haniebne 
dzieje szpiegostwa,  ale i w związku z niemi bedące 
liczne i ważne okoliczności admini st racj i  krajowej.  
Wykry ją  się takżemnogie  nadużycia dawnego rządu,  
j edne powtarzane dotąd pomiędzy lud em ,  jako do­
mysły i wieści ,  inne zasłonione p rzed publicznością 
cieniem głębokiej  tajemnicy.

W  ciągu dotychczasowego urzędowania,  uwiada­
m ia ł  komitet  władze, rządowe o osobach w skład  ich 
wchodzących,  a przez sromotne z policj ą tajną zwią­
zki prawa do tego zaszczytu pozbawionych: dopomi­
na ł  się o ich z  urzędów usuwanie: p rze sy ł a ł  Komissyi 
Rozpoznawczej,  wszelkie znalezione przeciw różnym 
osobom zarzuty.

Przejęty ważnością powołania swojego, przekonany 
o wpływie stanowczym swej pracy pa cześć i losy 
tysiąca rodzin ;  usi łował połączać dwa główne wa­
runki  swojej prawdziwej zasługi , szybkość i g run-  
tow ność w działaniach.

Postępując bez przerwy z równym zawsze zapa­
ł e m  i uszanowaniem dla p r aw d y ,  wspierany przy* 
chvlnem współdziałaniem władz rządowych i chętną 
pomocą Obywatelów ; nie traci  Komitet  nadziei , że 
wyjawi nareszcie dok ładny  obraz jednego oddziału 
jeger piętnastoletnich cierpień , wykryje zbrodnicze 
tychże ci erpień narzędzia; a tein samem i obowiąz­
ków i najszczerszych zamiarów swoich dopełni .

W Warszawie dnia 18 Stycznia 1831 rł
Michał  Jlube, C ieszkow sk i , Rudnicki, ,  
K ojsie tv icz ,  C y p r y s iń s k i , Gittkotvski,  
Karol  Ilttbt;, Bo gum i ł Malcz, J a n C h r j ’: 
S ła w ia u o w s k i , Jozef ntoicz, JPerbu .vs.

D ziś  w vj dz ie r tr i ig i  N tuner p o p o łu d n iu ,  te k tó rym  umieszczony będzie y / r ly k u ł :  O dpowiedz na  roz­
m aite  a r t y k u ł y  tv JXoivej Polsce przec iw ko  d z ia ła n io m  obecnego Se jm u  i r zą d u  zna j  d u j  ące się, a na a n o - 
wicie n a  a r t y k u ł  w N r zc  27. tego p ism a  umieszczony.  Co teraz rozumieć przez Konstytucj  ą w Polsce?. , .


